Rok IX. 


Cena numeru 
kasty w Irakowi, w Podgórna | Ba prewlicy. 


PRENUMERATA: 
Miuóąoaie w Krakowie (jok dostawą de demn) K 150 


ma prewincyi a przesyłką pocztową . „ 160 
Prenumerata za granicą: mrk. 1:58, trk. 7—, rb. 1— 
e.e 


Pojedyncze egzemplarze nabywać można we wszyst- 
kich agencyach pism i na wszystkich dworcach kolej. 


Redakcya I Administracya „Nowin“: Kraków, ulica Wiślna 1, 2 


Talafon 840. 


Ekspadycya „Nowin“: nica Wiślna 2. 
pan 0-0 o RAE ah d i a 


„NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 5-tel. u 


NOWINY 


DZIENNIK NIEZAWISŁY DEMOKRATYCZNY ILLUSTROWANY 


REDAKTOR NACZELNY 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI 


Cena numeru 3 centy w Krakowie I na prowincyl. 


Nr. 340) od godziny 


Groźba obstrukcyi ? 
O awans czasowy. 
(Tel. wł. „Nowin*). 

Wiedeń. Centralne kierownictwo Związkn an- 
strysckich urzędników państwowych ma zamiar 0- 
świadczyć rządowi, że jeżeli rząd nie zmieni swe- 
go stanowiska wobec czasowego awansu arzędni- 
ków, mie odpowiada za następstwa i nie potrafl 
oprzeć się naclskowi poszczególnych Związków, 
które na wypadek taki prą do klerna] rezysten- 


Z kraju. 


Katastrofa kolejowa pod Dębicą. 
Jaden konduktor zabity, kiiku rannych. 

Dzisiaj o godz. Ó runo pociąg pospleazuy Nr 2, 
sdążnjący ze Lwown do Krakowa, nejechał między 
Ropczycami a Dębicą na pociąg towarowy Nr 290, 
idący tymaamym torem | w tymsamym kierunku. 

Wedłaę telegraficznej relacyi z Ropczyc zablty 
zastał jeden kondaktor pociągu ciężarowego, a kilku 
ma być ze służby rannych. Z podróżnych nikt nie 
ednlósł cięższych obrażeń. Na razie brak bliższych 
informacyj. Na miejsce wypadku wyjechał dzisiaj rano 
dyrektor kolej. radca Zborowski I lnspaktor generalny 
dyrekcyi Kunz 

r . 

Jak mlę informujemy, przeblep katastrofy był na- 
stępujący: O godz. 5 rano dążył ku Dębicy pociąg 
towarowy Nr 29ù Za nim azed? pa tymesmym torze 
pocląg pospieszny Nr 2. Od pociągu towarowego miała 
oderwać się parę wozów i zostało na przestrzeni. Na 
te wozy nejęchał calą siłą pary pecląg poupleszny I 
zmiażdżył je. Ostatni hamulczy, zwany z niemiecka 
„stochmannem”, zginął na miejscu. W pociągu 
poBpiesenym za słażby kal jest lekka rannych pięciu 
z pocztowej dwóch. Podczas katastrofy szalał ol- 
brzymi wlcher ze śnieżycą, co w wgzokim atopniu po- 
więkazała grozę katastrofy. Do godz. 11 praed poło- 
dniem nle nadszedł od atrony Lwowa żaden pociąg. 


Z Tarnowa. 


Z powodu nieprzewidzianych przeszkód odbę- 
dzie się „Wieczorek wełniany“, urządzony stara- 
niem tarnowskiego Koła T. S. L. dopiero 15 lu- 
tego b. m. 

W sobotę 11 b. m. odbędzie się „wieczór pie- 
gni“ Svena Ścholander'a. Pieśni śpiewane przez 
tego znakomitego mnzyka szwedzkiego przy akam- 
paniamencia starej |ntni przetłómaczył Jachime- 
cki. Koncert budzi wielkie zainteresowanie się w 
mieście. 

Pod protektoratem dyrektorów zakładów miej- 
skich, wodociągów, elektrowni i gazowni, odbędzie 
się 18 b. m wieczorek z tańcami monterów, ma- 
szynistów i werkmistrzów. 

Zawiązało się w "Tarnowie „Stowarzyszenie 
agentów handiowych*. 

Z początkiem marca odhędzie sję koncert lu- 
dowego towarzystwa Śpiewackiego „Harmonia“, 
które budzi tem żywsze zainteresowanie, ża towa- 


PANI JANINA 


Powieść przez Quy de Maupassanta 


10 (Ciąg dalszyj. 

Nie wiedziała na co śię zdecydować i zapyta- 
ła go: 

— Cóż ty myślisz? 

— Ob! ja — gdpowiedział bez namysłu — za- 
łatwiłbym to w bardzo krótkiej drodze. Dalbym 
jej trochę pieniędzy i wyprawiłbym ją do dyabła 
z jej bachorem 

Młoda kobieta, oburzona, zaprotestowała: 

- Co to, to nigdy! Dziewczyna ta jest moją 
mleczną siostrą; wzrastąłyśmy razem. Zbłądziła, to 
źle, ale za to nie wyrzacę jej z domn i jeżeli trze- 
ba będzie, wychowam to dziecko. 

Juliusz się rzucił: 

— I będziemy mieli ładną reputacyę, my, 2 na- 
szem nazwiskiem i naszymi gtosynkami! Będą 
wszędzie mówić, że prategujamy -vystępek, że da- 
jemy przytułek ladacznicom i uczciwi ludzie nie 


stefan Grudziński i 


Główny skład PAT KEFONÓW 


Tad. Berger - Kraków 


| rzystwo to istnieje dopiero drugi rok, a już tam- 
| tego roku popisał się chór, złożony ze 120 osób, 
pod każdym względem doskonale. Dodać należy. 
że członkami chóru są przeważnie rękodzielnicy 


CZAB. 


Z Wadowic. 


Z Karnawału. — Ślub. — Z Tow. im. Wł. Ja- 
giełły. — Z Czytelni urzędniczej 

Z życiem i werwą bawiono się dnia 4 bm. na 
balu „Sokolim*. Dohrane było kółka tańczących 
| zdaje się, że wszystkie pary mogłyby się ubiegać 
o palmę zwycięstwa nawet w wielkich międzyna- 
rodowych konknrencyach tanecznych (szczególnie 
panny: Janina Kr, Uła G. i Stefa St.). Dwadzie 
ścia cztery pary tańczyły niestrudzenie aż do bja- 
łego mazura. Wśród gości, którzy zapełnili salę ba- 
lową, widziałeś: prezesa „Sokoła“ Gołembia z żo- 
ną, wiceprezesów: inż, Rippera i dra Krókowskie- 
go, pp. drów Wodzińskich, czcigodnego ojca mia- 
sta dra Opydę, Majewskich, nadradczynię Krywal- 
tową, dra Daniela, dra Dembowskiego, drów Rei- 
nerów, Bogdanowiczów, Stopczyńskich, hr. Szem- 
| beka, karny pułk danserów w bojowym szyku i 
wiele innych osobistości. 

Tańce prowadzili wytworni wodzirejowie pp.: 
dr K. Arzt W. Koczyński i proi. Kiliński. Szły 
więc tury walca i polki (oryginalnie odtańczył 
polką p. Henryk Krobicki z Mikołaja z p. B.izy- 
skał ogólny aplanz) nieskończone i biegły, jedne 
po drugich, kółka mazura i kotyliona, aż je a świ- 
cie spędził ze sali biały mazur.. Wśród pięknych 
toalet palmę pierwszeństwa zdobywały: 


| (w ciemnogranatowej, przybranej koronkami), pna 
Janina Krywultówna (królowa walca, w prześli- 


srebrnemi blaszkami), pna Zosia Majewska (ślicznie 
wyglądała w białej), pna Józia Bocheńska z An- 
drychowa (w pięknej różowej), urocza pna Garó- 
wna z Zatora (w kremowej), pna Stefa Stopczyń 
ska (w białej, orygin. model paryski), pna Sahcia 
Wądolna (w czerwonej). A w turach walca iskrzyła 
się i lśniła biel niezamącona panien Smółkówien, 
pny Golemhiówuej i Słowińskiej, błękit p. Maros- 
sanyi i p. Drobniewiczównej i zieleń p. Gedlównej. 

Qchacza się także bawiono w salach „Czytel- 
ni mieszczańskiej“, gdzie Tow. kat. „Zgoda“ nrzą- 
dziło zabawę tańcującą na dochód organizującej 
się orkiestry. Wśród licznych dygnitarzy małomiaste- 
czkowych zanważyliśmy głowę miasta dra Opydę 
(który u źródła t. j. między licznie przybyłymi 
| radnymi informował się co do przyszłego wybora 
| burmistrza), wiceburmiatrza Dworaka, radnego p. 
E. Heidricha, ks. Batkę z Frydrychowic, wicepre- 
zesa „Zgody* p. jędrzejczyka z żoną itd. Zabawa 
trwała do Świtu, a za najpiękniejszą uznano p. 
Kamińską, de domo Stylankę. 

Dnia 4 bm. odbył się w kościele parafialnym 
ślub panny St. Banasiównej, córki poważanych 
obywateli miasta Wadowic, z panem J. Gazdą. — 
Ślubn ndzielił nowożeńcom ks. Baniewski, bliski 
krewny panny młodej, a podczas ceremonii ślubnej 
Śpiewał pięknie chór „Jagiellonii“. 


zechcą przekroczyć progn naszego domn. Co ty 
sobie właściwie myślisz? Oszalałaśl s 
— Nie pozwolę nigdy wyrzucić Rozalii — od- 
powiedziała spokojnie — i jeżeli ty nie chcesz jej 
zatrzymać, to moja matka ją weźmie. Bądź co bądź 
musimy się przedewszystkiem dowiedzieć, kto jest 
ojcem dziecka. 
Wówczas wyszedł rozjątrzony, trzaskając drzwia- 
mi i krzycząc: 
Kobiety są głapia ze swoimi pomysłami! 
Janina poszła po południu odwiedzić położnicę. 
Sługa leżała w łóżku, niernchoma, z otwartemi 0- 
czyma, podczas gdy wdowa Dantu kołysała na rę- 
kach nowonarodzone dziecko. 


Rozalia, zobaczywszy panią, wybuchnęła pła- 
czem, chowając twarz pod kołdrę. Janina chciała 
ją pocałować, nle się opierała, zasłaniając się. 
Widząc to dozorczyni, przystąpiła do łóżka, odsło- 
niła jej twarz i dziewczyna pozwoliła się pocało- 
wać, płacząc jeszcze, ale już spokojnie. 

Skąpy ogień płonął na kominku; zimno było; 
dziecko kwiliło. Janina nie śmiała mówić o maleń- 


Telefan 363, 


p. Pukło- | 
| wa (w efektownej koloro borelo), p. Pisarczykowa | 


cznej jasnozielonej jedwabnej, pokrytej od góry | 


i handlowcy, nie wykształceni muzycznie dotych- | 


O M- 


TĘCZA 


Apasze Iwowscy. 


Na walnem zgromadzeniu, które odbyło się 
dnia 2 b. m. w Tow. im. Wł. Jagiełły wybrano 
prezesem komisarza p. Buszka, a wiceprezesem p. 
sędziego dra Koniuszewskiego i dyr. p. Cammrę. 

W „Czytelni urzędniczej* zapowiedziana jest 
na 11 bm. wielka zabawa tańcająca. Zaproszenia 
dla nieczłonków i zamiejscowych wydaje gospodarz 
„QCzytelni* p. Stopczyński. 


Apasze lwowscy. 
(Patrz ilustracyę). 
Paryż ma swoich dzikich i okrutnych „apa- 


stwie, nie chcąc spowodować nowego wybuchu i 
wzięła słagę za rękę, powtarzając machinalnie: 

— To nic, to nie. 

Biedna dziewczyna spoglądała ukradkiem na 
dozorczynię, drgała na krzyki niemowlęcia i od 
czasu do czasu wybuchała jeszcze konwnulsyjnem 
łkaniem, podczas gdy połykane łzy odzywały się 
w jej gardle. 

Janina ucałowała ją jeszcze raz i szepnęła jej 
do ucha: 

— Otoczymy je troskliwą opieką. 

Poczem, widząc, że rozpoczyna się nowy paro- 
ksyzm płaczu, wybiegła prędko z izby. 

Qodzień odwiedzała położnicę i codzień Rozalia 
na widok swojej pani wybuchała łkamiem. 

Dziecko zostało oddane na wychowanie do £4- 
siadki, 

Julinsz prawie nic nie mówił do żony, jakby 
chował wielką nrazę od czasu, kiedy się nie chciała 
zgodzić na odprawienie Rozalii. Pewnego dnia 
wrócił do tego przedmiotu, ale Janina wyjęła 
z kieszeni list od haronowej z żądaniem, żeby 


dziewczynę w razie, gdyby jej nie chciano za- 


PATHLFON 


Eto raz nosłyszał prawdziwy Pathófon i poznał zalety naszege systemu, pezestaje na zawsze wiernym | gorącym jego zwolennikie 


Jest najdoskonalszym instrumentem doby współ- 
czesnaj. Gra bez zmiany igły, wiecznym nza- 
firem. Płyty nie zużywają 
zawaze równie czysta, głośna i bez chrapania. 
Płyty o średnicy 24, 29 į 50 em. Co miesiąc 
nowości. NOWOŚCI! Aparaty szaikowe. Płyty 50-centymetrowe, grająca z siłą 
równą pełnaj orkiestrze. — Naprawy i przeróbki pramofonów na system „Pathé“ 
we własnej pracowni Żądajcia cenników darmo i opłatnia W lokalu prze- 
grywa się płyty I demonstruje aparaty kezinteresownie. 


OGŁOSZENIA 


za wierz petitu 18 hal, ra każdy następny raz po 12 hal; 
drobne ogłoszania po 4 kal, od wyrazn (minimam M hal.). 
Nadesłane za wiersz petltowy KO hal, Spód na każdej 
stronie po K 6-—, półapód K 4 Zalączniki K 20-_ za tysiąc. 


Inseraly prawaćn w awale zarządzie p. M. BOPEZYE. 


Administracya „NOWIN%: ul. Wiślina 2 
otwarta od godz 8 rano do godz. B wieczorem. 
se. 

Na Lwów Skład i Fkspedycya: 

Agencya Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 2 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Telefon 


9 rano do 8 wieczorem w binrze ulica Wiślna 9, 
Rękopisów nie zwraca się. 


| I, ; 


ANI 


(Patrz artykm). 


szów*, Wiedeń swoje „Platten“, teroryzujące szyn- 
kownie i restanracye przedmiejskie, a Kraków 
ma nożowników, Lwów zaś „batlarów*. W tych 
dniach wydarzył się we Lwowie niezwykły napad, 
świadczący, że wielkomiejscy „apasze* zaczynają 
się gnieździć nad Pełtwią. Oto na powracającege 
do domu oficyanta p. A. Kockę, napadł w ulicy 
Zamkowej jakiś drab, uderzył ge w głowę i chciał 
przeszukiwać kieszenie. Pan Kocko wyrwał się 
z rąk draba i skrył się w mieszkanin rusznika- 
rza p. Ambrożego Sobołty. Gdy pe chwili obaj 
wyjrzeli na ulicę, ujrzeli już trzech drabów, ocze- 


trzymać w Peuples, odesłano natychmiast do Rouen 
Julinsz, wściekły, krzyknął: 
Twoja matka także oszalała! 

Ale jnż więcej nie nalegał. 

W dwa tygodnia potem Rozalia wetała i wró- 
ciła do służby. 

Wówczas Tanina pewnego porankn kazała jej 
usiąść, ujęła ją za ręce i, patrząc jej w oczy, wy- 
rzekła: 

— Powiedz mi wszystko, dziewczyno. 

Rozalia zaczęła drżeć i wyjąkała: 

— Co, proszę pani? 

Czyja jest to dziecko? 

Dziewczyna wpadła w straszną rozpacz i od 
chodząc od siebie chciała nwolnić swoje ręce, aże- 
by ukryć w nich twarz. 

Janina jednak ściskała ją pomimo oporn, po- 
cieszając: 

— Stało się pieszczęście, zapewne... Byłaś sła- 
bą, ale to się zdarza i wielu innym. Jeżeli się oj- 
ciec dziecka z tobą ożeni, wszystko będzie dobrze... 
Będziemy go mogli przyjąć do slużby razem z tobą. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


sig, dlatego grają 


. 


a 


kujących pod parkanem na wyjście p. Kocki. Je- 
den z drahów dobgł rewolweru i groził nim na- 
padniętemn, a drugi zabierał się do niego z pię- 
Ściami. Wtedy p. S. wystrzelił ze swego rewolwa 
ra na postrach i cofnął się do mieszkania, banda 
rabusiów zaś poczęła bombardować drzwi domu 
kamieniami, co trwało dobre pół godziny, zanim 
nadszedł przypadkiem policyant, który drabów 
spłoszył. 

Spla ludności we Lwowie. W przybliżenin licz- 
ba ludności Lwowa wraz z załogą wyniesie 205000. 
Załoga liczy 10.317 ludzi. Byłby to więc przyrost 
ludności w ostatnigm dziesięcioleciu 30 procen- 
towy 

Produkcya węgla w Galicyl. Prodokcya węgla 
w Galicyi za rok 1910 wynosi 13,575.130 cetna- 
rówjmetrycznych. Głównem centrom prodakcyi jest 
Jaworzno z prodakcyą 6,462,469 cetnarów; po- 
tem idzie kopalnia „Artor* w Sierszy z 3,726.265 
cetnar, Bory z 1,443.356 cetnar, Brzeszcze 
z 951,599 cetnar.; kopalnia „Krystyna“ w Sier 
szy 516.630 cetnar.; produkcya wreszcie Libią- 
ża i Tenczynka jest nieznaczona. 


ze świata. 


Nowym prezydentem Koła polsklego w Sejmie 
pruskim wybrano w miejsce 6. p. Jażdżewskiego, 
posła Mizerskiego, zaś drugim wiceprezesem p. Ja- 
worskiego 

Dżuma. Z Pekinn telegrajują, że wladze chiń- 
skie zdecydowały się spalić całe przedmieście Char- 
bina Fudżiadzan, aby zapobiedz szerzeniu się dłu- 
my. Dla ludnoćci tej dzielnicy przygotowują. już 
pomieszczenie 

„Nawoje Wremia* donosi, ża dżuma pojawiła 
alg już w gubarnli aranhurskiej. Wprawdzie przy 
puszczać bależy, że zaszły tylko Rporadyczne wy- 
padki, w każdym razie jednak pojawienie się za- 
razy na granicy Europy — daje dażo do my- 
ślenia. 

Na złodziejakia występy do Berlina. W Berli- 
nie przychwyciła policya na kradzieży jakiegoś 
włóczęgę, który podaje raz, że nazywa się Józef 
Wnnke, raz, ża Jan Leśniak i pochodzi z Krako- 
wa. Policya berlińska przysłała fotografię areszta- 
wanego policyi krakowskiej. Rzezimieszek jednak 
okazał się tntejszej policyi nieznanym. 

Lot z siedmiu pasażerami. Z Pan donoszą, że 
lotnik Le Martin wykonał lot monoplanem z 7-ma 
podróżnymi. Lot trwał 5 minut. Ogółem tych ośm 
osób, będących na latawcu, wraz z benzyną, wa 
żyło 520 kilogr. Osiągnięto chyżość 70 kilom. na 
godzinę. 

Qltrzymia źródła nafty. Z Jekaterynodaru tele- 
grafnją: Wa wsi koło Majkowa (okręg Anbański) 
wybuchło nowe źródło nafty, dająca pół miliona 
pudów dziennie. 

le Jast warta zdolność sportowa? Jedno z pism 
węgierskich donosi, że światowy mistrz pływacki 
Halmay kąpał się niedawna w łażni parowej w 
Bndapeszcie, i kiedy po kąpieli chciał łaźnię opu- 
cić, potknął się na stosie nagromadzonej u wyj- 
ścia bielizny, przyczem skaleczył sobie łopatkę i 
przeciął żyły pnlsowe. W następstwie tego wy- 
padku musiał parę tygodni przeleżeć w łóżka i 


„Moja Pani“ 


(klika uwag o książce ka. prot. 
(Ciąg dalszy). 
Zaiste, ktoś złośliwy mógłby wpływowi tej 
kuchni, opernjącej „ślewkami”, gnatami w farszu 
i mniemającej, że „łupiny od (?) orzechów są zdro 
wa (?) na ślepą kiszkę* — przypisać osobliwą ni e- 
strawność stylu ks. Tektandra, ale byłoby 
ta mylne mniemanie, ho t) jak autor z powoła- 
niem się na antorytet „pani Pfitzenrowej, żony 
sławnege na trzy zabery cukiernika stwierdza, 
baba na ogół gotowała doskonala i zwłaszcza tor- 
ty sporządzała przedziwne; 2) niestrawność tek- 
tandrowego stylu wynika z braka literackiej 
rutyny i z brako literackiego smaku 


Ks. Tektander ż pewnością potrafi artykuł po- 
lityczny lub ekonomiczny napisać wcala 
poprawnie, bo w tej fachowej dziedzinie może po 
aługiwać sią utarte mi pojęciami i zwrotami i 
poruszać się śmiało: natomiast skoro wziął się do 
twórczej literackiej kompozycyi, okazał się zgoła 
niendolnym. Jak fachowcom wiadomo, wcale łatwo 
przychodzi pisać stylem górnolotnym i abstrakcyj- 
nym, natomiast potrzeba talentn i sztaki, aby opis 
wypadków codziennego życia nbrać w szatę 
poprawnie literacką i nie popaść przy zamierza- 
nym realizmia — w trywialność. 

Antor w dalszym ciągu roztacza żałośliwy obraz 
walk codziennych swojej psycha z indywidnalno- 
ścią swej gospodyni. Das ewig Weibliche, czyli 
upór babsztyla manifestował się szczególniej w 
dwu kweatyach: w kwestyi zamykania drzwi 
i w kwestyi ceb uli (str, 45—48). 

„Saczególną nienawiść odczuwała do zamykania 
drawi. zwłaszcza zać z głębi dnazy była przeciwna 


Zimmermanna). 


jak sam ntrzymuje ciągle jeszcze odeznwa boleśnie 
skutki okaleczeń, tak, że zaskarzył właściciela za 
kładn kąpielowego nietylko o zwrot kosztów le- 
czenia w kwocie 1200 K., ale także o odszkodo- 
wanie w sumie 100.000 K, gdyż wypadek ten 
wpłynął w wysokim stopniu njemnie na jege spor- 
towa zdolności. Sprawa ta budzi ogromne zainte- 
resowania w świecie sportowym, gdyż po raz 
pierwszy będzie się tutaj rozstrzygać, czy umieję- 
tność sportowa ma wogóle wartość pieniężną. Na. 
leży przytem zanważyć, że Halmay jest amatorem; 
skarga tego rodzaju wniesiona przez zawodowca 
byłaby rzeczą zupełnie ńaturalną. Dodać trzeha 
wreszcie, że o kwalifkacyach sportowych między 
narodowego znaczenia Halmaya nie można wcala 
wątpić. Obok M. Danielsa z Nowego Jorku był 
on do tej chwili najlepszrym pływakiem w całym 
świecia na krótkich przestrzeniach. 

Poprzednik Zimmermanna. Wszechnica Japiel- 
lońaka miała już jednego ke. Zimmermanna pro 
fesorem. Wybitny lekarz, pozostawał w ścisłych 
stosunkach z Erazmem Rotterdamczykiem, z któ 
rym zaznajomił się podczas podróży po Niemczech 
i Włoszech, W kraju miał uznanie wielkie u Pio- 
tra Kmity, wojewody krakowskiego, a nawet n 
królowej Bony. Duże imię zyskał sobie jako au- 
tor dzieła o chorobach wenerycznych: „Morbi Gal 
lici curandi ratio exquisitissima*, wydanego tak- 
że pod psendonimem Tektandza, 


Dwanaście dni pod ziemia. 


Niedawno telegramy z Francyi doniosły o od- 
grzebaniu dwóch robotników, zasypanych wskutek 
oberwania się ziemi w kopalni. Niezwykły to rze- 
czywiście wypadek, gdyż zasypani wytrzymali dwa- 
naście dni pud ziemią. 

Wypadek zdarzył się w kopalni margin w Ve- 
nearille. gdzie ogromne aberwanie się pokładów 
odcięło od żyjących dwu robotników, nazwiskiem 
Gront i Bellauger. Obaj oni znalazłszy się żyw- 
cem w takim grobie, przytulili się do siebie 
i drżeli zrazn z przerażenia. Od zimna drętwiały 
im członki, a przestrach paraliżawał ich siły. Ale 
wnet odezwała się w nich prawdziwie francuska 
chęć życia. I ta wola w połączeniu z zimną krwią, 
którą się niejednokrotnie podziwiało u Francnzów 
na poln bitew, sprawiły, że przetrzymywali godzi- 
nę za godziną, dzień za dniem, nie poddając się 
śmierci głodowej aż do chwili, kiedy zdołano im 
przez mały otwór rzucić koszyk z wiktnałami. 

Po stronie drugiej, po strenie światła dzienne- 
go ratujący dali dowód niesłychanej zawziętości 
w próbach ich ocalenia. Dość powiedzieć, że aby 
dostać się do nich w ciągn dni 12, wykopano aż 
pięć szybów nowych. Czterech pierwszych musia- 
na zaniechać, gdyż woda wydobywająca się z nich 
uniemożliwiała pracę, a nawet groziła śmiercią ra- 
tującym. 

Dopiero w piątym szybie natrafiono na grant 
odpowiedni. W niedzielę posunięto robotę już tak 
daleko, że cienka stosunkowo ściana oddziełała 
zasypanych. Wtedy zaczęto wołać do nich: „Od- 
wagi! dziś niedziela! jesteśmy blisko!“ Z głębi 
kopalni odpowiadział na to głos zasypanych, jakby 
jakieś bardzo dalekie echo. Nie zrozumieli słów, 
ale doszedł ich głos ludzki i dodał im otuchy. 


temu, aby były zamknięta drzwl do kuchni. Skutkiem 


tego swądy rozebadziły sią po esłym domu, tak, iż 
przekraczając próg przedpokoju wiedziało się, co bę- 
dzie na obiad lub na kolacyę. Kledyjndziej znów drzwi 
te niezamknięte pad wpływem każdego powiewu wiatru 
stakały w nierównych odstępach czasn 1 dokonywały 
moralnej trepanacyi czaszki. 

Mówiłem, krzyczałem, blagałem ją, modliłem się 
do niej, aby zamykała te drzwi, nic nie pomagło. 
Aż po latach próśb, zakllnań | złorzeczeń kazałem 
kapić kawałek kredy do pisania. Przyniosła mi całą 
bryłę, którą ndało mi się ku jej zdziwieniu napisać 
na drzwiach: 

— Proszę drzwi zamykać! 

Środek ten okazał się skutecznym tylko na dni 
dwa. Potem przestała zamykać drzwi, a ża napia 
stracił znaczenie, więc go starła, Naplsałem powtórnie. 
Ponleważ nań mie zważała wcale, więc zadzwoniłem 
na nią | zawołałem: 

— Napisałem, żeby drzwi zamykać. 

Mruczała ną mnie, że jaż nie wlem, co robić, 
więc tylka jej czas zabieram | dzwonię o ble co, 
a odchodząc rzekła jenzcza w pasayi: 

— Tam jeszcze czegoś braknie. 


— A czego? 
— Uo tam! I wściekła uszła Dodałem więc: 
— Babo, drzwi zamykaj! — i otworzywazy drzwl 


obwieściłam jej: 

— Dopieałem, czego brakło, — Za to ukarała 
mnla kilkodniową niełaską i tego napisu nia starła 
wcale. Pouieważ więc ten Środek zawiódł, kazałem 
Józefowi s Drokarol przy oba drzwiach, z kuchni 
k z jadalni, przytwierdzić samotrzaski. 

Odetchnąłem!* 

Liks, 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


Na ten głos zabuczały na nowo młoty i o ile 
to było możebne ze względu na możliwość no- 
wych oberwań sią pokładów ziemnych, robota za- 
częja postępować ze zdwojoną szybkością. 

Nareszcie przebito ścianę i wydobyto Gronta 
i Bellangera, przywracając ich rozpaczającym już 
nad ich losem rodzinom i dzieciom. 

Obaj uratowani byli bładzi jak kreda, ale zu- 
pełnie przytomni i z widoczną przyjemnością na- 
pili się podanego im gorącego rosołu. Bellauger 
zawołał przytem: „To przecież lepsze niż woda 
z gliną, ściekająca w kopalni, która była naszem 
pokrzepieniem*. Drngi opowiadał zaś, że oni obaj 
nie byli bezczynni, lecz wyrąbali ścianę na 30 
metrów, aby się wydobyć z pnłapki. Niestety, 
stało się to z przeciwnej strony, niż nadszedł 
ratnnek. — Co do czasu, jak długo byli pod 
ziemią, pomylili sią o cztery dni: mianowicie 
wyobrażali sobie, że pozostawali ośm dni w zamk- 
nięciu. 


Zamknięciepółroczazimowego 


w Uniwersytecie Jagiellońskim. 


Mądre głowy w ministerstwie oświaty znalazły 
zręczny sposób załatwienia sprawy uniwersyteckiej 
w Krakowie, który ani studentów nie krzy 
wdzi, ani senatu krakowskiego nie naraża na 
widoczną kompromitacyę. Uniwersytet kra- 
kowski zostanie z rozporządzenia ministra na pół: 
tora miesiąca zamknięty, atrejk zatem siłą faktu 
ustać musi, ale studenci nia utracą bleżącego 
półrocza, które im będzie policzone za u kończo- 
nei ważne, zaś nowe wpisy (na II. półrocze) 
rozpoczną się "wcześniej. Relegacye i naga- 
ny utrzymene zostały wprawdzie w mocy, ale za- 
pewne (na skutek reknrsu stndentów) znajdzie się 
Sposób, aby skutki tych relegacyj złagedzić, Mło 
dzież może w tej mierze liczyć na poparcie wszyst. 
kich rozumnych postępowych parla- 
mentarzystów — i ze szczególnem nznaniem 
podnieść nałeży stanowisko dra Fiedlera, pre- 
zesa zjednoczonych klnbów czeskich, który oświad- 
czył, że jako były profesor uniwersytetn żądania 
młodzieży życzliwie poprze. 

Senat krakowski, który w całej tej przykrej 
aterze okazał bazhołowie i zacietrzewie- 
nie, ludziom nanki i kierownikom młodzieży nie- 
przystojące, powagi swojej zaiste nie powiększył. 

Szczególniej przykre wrażenie wywołał stwie 
dzony fakt, że policya na mniwersytet w dniu 
22 listop. zawezwana została pismem, podpisanem 
przez pięciu profesorów i sekretarza. (Rektor pi- 
sma tego nie podpisał, bo go nie była w Krako- 
wie) A senat przecie zaprzeczył, jakoby wów- 
czas wezwał był policyę! 

Na bramie gmachn Collegium nayam ogłoszo- 
ne zostało wczoraj e g. 6 w. podpisane przez re- 
ktora Witkowskiego następujące rozporządzenie: 

„Z polecenia ministerstwa wyznań i oświaty 
zarządzam, eo następuje: 

Wykłady i ćwiczenia w bieżącem półraczn zi- 
mowem nie będą ponownie podjęte. Uniwersytet 
pozostaje zamknigty aż do początku półrocza la- 
tniego, które naznacza się na dzień 13 go marca. 
Zakończenie urz. półr. zimow. przypada 18 bm 

Studya, odbyte od początku półrocza zimowego 
1810/11 aż po dzień zamknięcia Uniwersytetn, po- 
llczona będą za jadno półrocza tym wszystkim, 
którzy posiadają ustawowe warnnki. 

Poświadczenie frekwentacyi za półrocze zimo- 
we będą udzielane z początkiem półrocza letnie- 
go. Tym uczniom, którym poświadczenia te były- 
by wcześniej potrzebne, wolno w wyjątkowych 
przypadkach nadesłać przed 14 lutego indeks z od- 
pawiednią prośbą i podaniem adresu na ręce Dzie- 
kana Wydziału. 

Wplay na półrocza letnie odhywać sią będą 
w czasle od 14 do 27 marca. Do wpisu dopu- 
szczeni będą tylko ci uczniowie, którzy złożą pi 
śmienne przyrzeczenie ścisłego stosowania się do 
ustaw uniwersyteckich, tudzież posłoszeństwa i po- 
szanowania dla władz uniwersyteckich. Szczegółowe 
w tej mierze postanowienia ogłuszone będą we wła- 
ściwym czasie. 

Aż da chwili otwarcia Uniwersytetn wszystkie 
budynki i zakłady uniwersyteckie będą dla uczniów 
zamknięte. Przełożonym zakładów i seminaryów 
przysługuje jednak prawo w wyjątkowych na u- 
względnienie zasługujących przypadkach dozwolić 
słuchaczom wstępu do tych zakładów”. 

Równocześnie dziekan fakultetu medycz. prof. 
Klecki ogłosił następujące pismo: 

„Wszystkie egzaminy, jakie się składa w wa- 
runkach zwykłych z końcem półrocza zimowe- 
go, przenosi się na początek półrocza le- 
tniego. 

W półroczu bieżącem rygoroza lekarskie skła- 
dać można do dnia 18 lotego. 

W półroczu letniem rygoroza lekarskie rozpo- 
czną się z dniem 14 marca*. 


Wczoraj popoł. bawił w Krakowie kilka’ go- 
dzin w powrocie z Wiednia nam. Bebrzyński 


i konferował z senatem, poczem ogłoszone na Uni- 
wersytecia orzeczenie ministerstwa. Senat akad. 
zbierze się prawdopodobnie jeszcze w tym tygo 
dniu na posiedzenie celem naradzenia się nad spo- 
sobem wykonania orzeczenia. 

” 


Ogłoszenie orzeczenia ministerstwa przez se- 
nat już w dnin wczorajszym (ogólnie spodziewano 
się go dopiero dzisiaj) było dla obu obozów mło- 
dzieży ogromną niespodzianką Nie tylko też po 
stowarzyszeniach akad. ale także i po restanra- 
cyach i kawiarniach żywo je omawiano. 

Młodzież strejknjąca przyjęła orzeczenia mini- 
sterstwa z pewnem niezadowoleniem, postanowie- 
no jednak na razie zachować sią z rezerwą Strej- 
kującym chodzi obecnie o to, aby jak najrychłej 
załatwiono rekursa. Od tego jak ministerstwo je 
załatwi zależeć będzia dalsza akcya młodzieży po- 
stępowej, która w razie niepomyślnego wynikn re- 
kursów, zdecydowaną jest strejkować dalej, 

Jutro we czwartek, odhędzia się komara mło- 
dzieży postępowej celem naradzenia się, jakie sta- 
nowisko zająć teraz należy. 


Koło polskie a zajścia uniwer- 


syteckie. 

Wladeń. Wczoraj przez cały dzień bawiła w 
parlamencie depntacya postępowych stndentów kra- 
kowskich i konferowała z przywódcami i członka- 
mi Koła polskiego. 

Koło polskie przeprowadziło wczoraj kilkugo- 
dzinną dyskusyę w sprawie zajść w Uniwersyte- 
cie krakowskim. Dziś odbędzie się dalszy ciąg tej 
dyskusyi. Z wczorajszej dyskusyi można wniosko- 
wać, że przeważająca część Koła Jast za złaga- 
dzeniem wyroku senatu Uniwersytetu krakowskie- 
go i że ogólne prawie panuje niazadowolenia z po- 
wodu oddania sprawy prokuratoryi, 

Według „Korresp. Herzog“, pos. Stapiński 
zapewnił deputacyę stadentów, że nie tylko on, 
ale całe stronnictwo ludowe zajmie się jak 
najenergiczniej tem, aby złagodzona wyrok 
senatn krakowskiego 

Kluby parlamentarne wobac zajść. 

Deputacya krakowskich stndentów postępowych 
konferowała wczoraj z przywódcami parlamentar- 
nemi. Przewodniczący Związku niemiecko narodo- 
wega pos Chiari oświadczył depntacyi, że go- 
tów jest starać się o złagodzenie wyroku sanatu 
Uniwersytetu krakowskiego i przedłożyć całą tą 
sprawę Związkowi niemieckiemu. Prezes Związku 
czeskiego (związek pięciu klubów czeskich) dr 
Fiedler oświadczył depntacyi, że jako profasor 
Ulniwarsytetu gotów jast każdej chwil! paprzeć in- 
terasa studentów. Pos. Fiedler oświadczył też, ża 
przedłoży życzenia studentów Związkowi czeskie- 
mn. Wczorajsze posiedzenie komisyi parlamentar- 
nej Związku czeskiego zajmowało się też rzeczy- 
wiście sprawą zajść w Krakowie. (Inni są profa- 
sorowie w Czechach i Niemczech niż u nas!) 

Intarpelacya. 

Wiadań. Na wezorajszem posiedzeniu parla- 
mentu odczytano szereg interpelacyj, młędzy nimi 
trzy interpelacya w sprawie zajść w uniwersytecie 
Jagiellońskim. 

Interpelacya posła Łazarskiego i tow. od- 
nosi się tylko do powołania policyi; w szczegól- 
ności zastrzega się przeciw temn, ża osoby, sto- 
jące poza związkiem nniwerayteckim, brały udział 
w ekscesach. Wkońcu interpelacya zapytnje, czy 
rząd chce poczynić zarządzenia, by tego rodzajn 
zajścia się nie powtórzyły i aby nauka w szkołach 
wyższych mogła się odbywać spokojnie i bez za- 
kłócania. 

Poseł Daszyński wniósł interpelacyą w tej 
samej sprawie. Zapytuje w niej. czy chodzi obe- 
cnie o zasystowanie wykładów, czy też o zam- 
knięcie uniwersytetu. — Dalej domaga się znie- 
sienia wyroku dyscyplinarnego, wyda- 
nego na 265 stadentów i żąda cofnięcia doniesia- 
nia karnego do prokpratoryi na 9 głnchaczy, 
wkońcn ograniczenia działalności ks. Zimmer- 
manna wyłącznie do faknitata  teologicznege 
i utworzenia katedry socyologii na wydziale ńwie- 
ckim. 

Dalej wniósł ks Rzeszódko 
przeciw postępowaniu stndentów. 


interpelacyę 


Naokuło sceny i estrady. 


Koncert panny Maryi Salzówny* 
pianistki. 


Jeżeli licznie zabrana wczoraj publiczność miała 
niezwykłą przyjemność słuchania wielce utalento- 
wanej młodej pianistki, to sprawozdawca miał nie 
tylko taką samą, ale jeszcze drugą, a bardzo rzad- 
ko go spotykającą, to jest pisania o produkcyi 
recenzyi. 

Młodziutka pianistka ma nie tylko prawdziwy 
talent, ale jest na najlepszej drodze. Jej techni- 
ka jest wyrównana i wcale pokaźna, ton barwny, 
śpiewny, ale co jeszcza nadto jest dabrem, a bar- 
dza rzadko spotykanem, to grania z siłą właści- 
wą, bez najmniejszej foray. Dzięki temo jest w 
stanie pianistka wykonać program z jednakową 


. a . JĄ r 
Cierpicie bóle? Reumatyczne, podagryczne, ból głowy, zębów? Nabawiliście się czego przez przeciąg, przeziębieniej Spróbujcie jednak uśmierzającego bóle, gojącego, 
wzmacniającego fluidu Fellera z marką „Elsafluid*. Jest on rzeczywiście dobry! To nie jest reklama! Próbny tuzin 5 kor. franco. Wytwórcą jest tylko apiekarz E V. Feller 


w Stubicy, Elsaplatz Nr. 260 Kroacya. 


Żiękność zapewniona: 


jest przy użycia prawdziwego 
„mydła. macierzankowago Bracha” 
hye o naheren atom Hr manham 4 peá ap, R 


Am e e r nosa, rąk it 4 
ela w każdej drugnaryi | spissa 


Przy zaknpnie żądać tylko „mydła maclarzankowego Bracha". Także wprost: Skład apteczny „SANITAS, Kraków, ulica Długa I. 18 
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jasnością i dzwięcznością tonu. Słuchacz słucha 
z całem oddaniem się stronie muzycznej bez przy- 
krego widoku jakim jest zawsze mocowanie się 
z instrumentem. Panna Salzówna ma obok tego 
jeszcze niepowpolitą zaletę bardzo pięknego ułoże- 
nia, pełnego prostoty i wdzięku. 

Gra jej jest bardzo żywą i pełną wyrazu, a 
jeżeli ją chwilami temperamencik unosi, to zawsze 
w granicach nie krzywdzących istoty kompozycyi. 
Program koncertu był bardzo poważny i wielo- 
stronny, a w rozmaitych stylach nmiała wybornie 
się znaleźć. Mozart, Scarlatti, Beethoven stanowili 
pierwszą polową programu, w którym każdy nu- 
mer zyskał na ciepłe przez rozegranie się, 

Wykonanie ballady g-moll, kołysanki i scherza 
h-moll Chopina, świadczyło o wybornych wzorach 
i wybornem zrozumieniu ich. Nigdzie ani śladu 
maniery lub pretensyi, nigdzie zepsucia rytmu 
W wykonanin Chopina, nasonęło mi się mimowoli 
wspomnienie o Śchalittównie, z którą ma panna 
Salzówna niejedną wspólną cechę. 

Wkońcn wykonała koncertantka niezwykle 
pięknie, śliczna waryacye i hnmoreskę Żeleńskie- 
£o, etindę Leszetyckiego wybornie i tarantelę Li- 
szta z łatwością i elegancyą. 

Oklaski rzęsiste były szczere, a nie z Konwe- 
manau. Sam kompozytor Żeleński, nieskory wcale 
do gorętszych objawów zadowolenia, dziękował 
artystce serdecznie za przyjemność, jaką zgoto 
wała mu wybornem wykonaniem jego utworów. 

Franciszek Bylicki 

Z teatru mlejaklego. Na repertuar sceny kra- 
kowaklej wejdzie w liżuzą sobotę komedya w 3 
aktach: „Ścieżki cnoty“; autorami jej są Flora 1 Cail- 
lavat, twórcy „Króla“, spółka literacka, która dzić 
uzyskała miano najdowcipniejszej firmy komedyowej. 

Z teatru ludawago. „Zochy* będą grane dziś I 
jutro zamiast „Druciarza*. 

W Bobotę na benefa utalentawanych i somien- 
nych artyatów pp. Czarnowskiego i Dębowi- 
cza odegraną będzia doskonała komedya p. t. „Zdro- 
w! | pokaleczeni*, grywaną przed 20) laty w starym 
teatrze z wielkiem powodzeniem, 

Repertuar teatru miejskiego. 
Środa: aOjciece, 
Czwartek >Pznna głupiść 


Rapartuer taatru |udawego. 
Środa, Czwartek: : achy krowodertkiee, 


Co słychać w mieście? 


„Dziennik karnawałowy”, który wejdzie w ły- 
wem słowie w piątek, dnia 10 b. m. a godz. 7 wla- 
czarem w sal! Starego Teatru, na dochód tegorocznej 
kolonii wakacyjnej dla seminarzyntek, zyskał wapół: 
udział wybitnych dziennikarzy i puhilcystów krakow- 
skich, których nazwiska dają gwarancyą, Że sprawy 
aktualne będą uwzględnione w sposóh zapewniający 
Dziennikowi pełne powodzenie. Oprócz już wy- 
mienionych członków redakcyj krakowskich dzienni- 
ków przyjął także udział p. Witold Noskowski, 
wapółredaktor „Czamn“, którego plóra „Tełegramy* 
ujma szereg ostatnich wydarzeń politycznych i społe- 
cznych w formę depesz dziennikarskich. P, Sylwe- 
ryuiz Chmnrkowski, wapółredaktor „Głosu Naro- 
do" w artykule p. t: „Reduta prasy“ mówić 
będzie o martwych, żywych 1 uroczych dziennikach 
krakowskich, oraz o reducie praay i jej najgroźniej- 
szej Intrydze. P, Jan Grzywiński, członak redak- 
cyl „Nowej Reformy“ odczyta rzecz p. t: „Nasze 
typy koblecę*, zawierającą złośliwe obserwacye 
z zabaw krakowakich. W karnawale maskarada jest 
dozwolona — więc korzystając z tego prawa p. Lu- 
dwik Szczepnńwki, naczelny redaktor „Nowin“, 
przywdziewa w swoim fojletonla kilka literackich ma- 
sak i atawiając problem: jakby wypadł opla „Pięknej 
panl X.“ z pod pióra różnych współczesnych anto- 
rów — daja wlernzem i prozą pełne hamorn parodye 
atyln Boya, Nowaczyńskiego, Przybyszewskiego, Sien 
klewieza i Zapolskiej, Wobec swobody masek w k: 
mwale | w Dzienniku karnawałowym żaden 


CZARODZIEJ 


Wielki remane dramatremy 
prasa MIORALA ZEVAOO 


u (Cleg dalszy). 
— Trudna polecenie, Wasza Wysokość! — 
mówił gìosem szorstkim bandyta. — Ale obieca- 


łem i wypełnię jako jestem Rrabant-le Braban- 
çon, 

— No, więc powtórz moje rozkazy! — krzy- 
knal gniewnie Henryk, jak Śmierć blady. 

— Dobrze, dobrze! Oto tak: Teraz jest godzi- 
na dziewiąta wieczorem. O północy Wasza Wyso- 
kość ma przyjść do mnie, do mojego mieszkania 
i powiedzieć: odnieś czemprędzej dziecko do ma- 
tki! Wtedy ja wezmę dziecka i poniosę prosto do 
matki na wskazune mi przez was, książę, miejsce. 
No i jaż... 

Marya jęknęła dziko. Na co porywać jej dziec- 
ko na trzy godziny? O, dla czego?.. 

— Dobrze! — rzekł Henryk. — Ale jeżeli o 
północy nie przyjdę do twego mieszkania? 


C. SZCZURKOWSKI, iniu GRODZKA 


ROLIE, TOREBKI, RĘKAWICZKI, PASKI, POŃ- 


z autorów oczywiście nie weźmie za złe tej żartobli- 
waj trawestyi. P Edmund Zachenter, członek re- 
dakcyi „Czasn* nadesłał artykuł p t: „Przeciw Ży- 
wemu Dziennikowi”, w stanowczy i poważny 
sponób zwracający się do redakcyi tego wydawnictwa, 
prowadzonego pod baełem: „śmiech i pustota”. Czy 
ten artykuł jest w Jatocia „poważny“ będą mogli słu- 
chacze ocenić w piątek. 

Sprzedaż, oraz wydawania zamówlonych biletów 
odbywać się będzie we środę i czwartek w lokaln 
rednkcyl „Czasu“ (ul. św. Tomasza, |. 23) od g, 
4 po południa do 7 wieczorem, a w piątek w tych 
samych godzinach w kasle Starego Teatro 

Za spraw miejskich. Wczoraj odbyło się posie 
dzenie komisy! budżetowej pod przew. prez. 
dra Lem, Komisya nchwaliła referat r. m. Ponikły 
dział I. (Zarząd główny), r. m. Gońkiewicza dział V. 
(Bezpieczeństwo publiczne), r. m. dre Pareńsklego 
dział IX. (Zdrowotność miasta) i r. m Judkiewicza 
dział VIL (Ubezpieczenie miasta). 

Mar gruawaldzki. Zarząd gł. T. S. L. ogłasza: 
Razem dekłarowano do dnia 21 stycznia 191} kwotę 
1,526,072'40, złożono gotówką K. 6ô7.677'64. Do 
milona gotówki zatem jeszcze daleko! 

Krajowy kurs majsterski dla szewców, na któ- 
ry przyjętych zoatame l4 kandydatów z Krakowa i 
okolicy, rozpocznie się 13 marca. 
cyl udziela Dyrekcya Mnzenm przem 
dlowa w Krakawie. 

Walne zgzomadzania Klabu aport „Cracovia“ 
odbędzie wię dola 9 b. m. w sall Tow. Lekarskiego 
o godz, ti wleczór. 


Karnawał. 

Towarzystwo weteranów wojskowych 
urządza d. li-go bm, o godz, H wiecz. w sali Tow. 
strzeleckiego zabawę taneczną x kotylionem, 

Ba] na kolonie wakacyjne dla nezniów 
szkół średnich odbędzie ię, jak joż donosillśmy, wa 
środę d. 15 lutego bm. w salach Starego Teatro. Zą 
czące się z tym balem tradycpe wytwornej i ożywio- 
| nej zabawy i gorliwe zabiegi sprężystego komitetu 
zapewnią i w bleżącym karnawale balowi „na kolo- 
nie“ jedno z najplerwazych miejsc. Łaskawe datki na 
cele bala przyjmują prof. dr Kazimierz Morawski 
(Wolska 24) 1 prof. Józef Przybylski (gimn. V). Li- 
atowne zgłoszenia o zaproszenia tadzież zamówienia 
na bilety na galeryę przyjmuje dr Karol Dawidowski 
(Kolejowa 7 I p.) 

W Klubie prawników i Kola art.-lite- 
rackiam zapowiedziana na dzień 11 lutego zabawa 
odbędzie się daplero 27 lutego w poniedziałek. 

Przypominamy, że Stow. ofcysntek rządo- 
wych na pomnożenłia fondaszu bndowy własnego domu 


oraz Izba han- 


11 lutego b. r. zabawę taneczną. Sakretaryat urzędnje 
przy ul. Floryańeklej |. 20, II. p. 

Nleporządki w administracyl podatków. Pan 
Zygmunt Michalik, zamieszkały przy ul. Morgensterna, 
skarży Blę nam, że magistrat egzekwuje go za rzeko- 
mo nlezapłacony podatek osobisto-dochadowy w kwocie 
8 k. za rok 1910, gdy faktycznie p. Michalik kwotę 
tę już w grudnin (czeklem pocztowym administracy|) 
ulścił. P. Michalik wykazał się nam kwitem, więc ad 
mlnistracya podatków niesłneznie po raz drugi pięnią- 
dza chce ściągnąć 

Nawa fabryka. Niedawno temu zawiązała się spół 
ka z polskim kapitałem, która zaknpiła pralnię 
„Litię“ oraz realność przy ulicy Dłogiej | 19 w 
celu rozszerzenia i dalszego prowadzenia tego prze 
mysu. Jeżeli rważymy, jak wiele bielizny szło do 
prania do Bielske, Berna, a nawet do Wiednia, to 
z zadowoleniem podkreślić należy ten zdrowy objaw 
w usszem społeczeństwie, 2e zdobyło się na zakład 
w tak ogromnych rozmiarach prowadzony, który wazel 
kim wymogom odpowiedzieć jes zdolny. 

Stypendyum dla rybaka w kwocie 4851 koron na 


cklego w Krakawiś, 
Apłekarz | kllant. Pan K. J. Berger, mag. far- 
yi, zarządca apteki XIV przy ml. Lubica nadsyła 


— Ach! Ach! Jakie to trudne do wypowiedze- 
nia, książę! — mrnczał bandyta. 

— Powiesz, czy nie, psie jeden!... 

— Dobrze, dobrze! Oto tak: wtedy poczekam 
jeszcze godzinę. Wiernie całą godzinę. Jak godzi- 
na npłynie, dziecko będzie opuszczone przez Boga 
i ludzi. Ponieważ wiadomo, że urodzone z dyahła, 
wykonam wyrok. Ho, ho, ksiażęl Do dyabła'.. Ne, 
ale przyrzekłem.. Przedewszystkiem pokropię gło- 
wą dyablątka małego wodą święconą, a potem od- 
dam kałowi, aby je wyrzcił z tego świata. No, 
i jnż 

— Dobrze! Idż precz! 
zań odpowiadasz! 

Bandyta zniknął. Marya leżała bez władzy na 
ziemi. Z gardła wydobywało się tylko chrapanie. 
Bezustanku słychać było jakieś wyrazy bez zwią- 
zku, przerywane krzykiem przenikliwym. Usiło- 
wała przypełznąć da księcia. Henryk nachylił się, 
schwycił ją za ramiona, postawił na ziemi, i bar 
dziej niż ona siny, zasyczał: 

— Chee, byś należała do mnie! Słuchaj. Będę 
czekał na ciebie na ulicy de ła Hache w mieszka- 


Pilnuj dziecka, głową 


poleca na Karnawał WACHLARZ 


84Pierścionki 


s najtaniej Emil GOLDWASSE 


Bllższych Informa-, 


nrądza w wielkiej aall boteln saskiego w sobotę dnia | 


atadya w Zatorze rozpisał Wydział kraj. Tow. ryba- | 


nam następujące wyjaśnienie faktu, opisanego nieda- 
wno przez p. Głowackiego: P, Berger wyjaśnia, ża 
„nleprawdą jest jakoby w nocy dnia 27-go stycznia 
br. pełniący służbę nocną maystent, komukolwiek wy- 
dania leków odmówił Prawdą jest natomiast, że ja- 
kiś pan tejża nocy okoła godziny 17-tej do apteki za- 
dzwonił i zamiast wyłegitymowania się receptą przy 
okienku apteki, aby następnie wejść i odebrać odno 
śne lekarstwo, tak skrzyczał laborsnta urhylającego 
okienko, że tenże oszołomiony, bez zawiadomienia ày- 
żarnego, wpuścił go do apteki, mimo że nie wiedział, 
czego ów pan żąda, 

Prawdą jest również, że na krzyki tego pana, in- 
spekcgonarynsz w negllża wyskoczył z łóżka, aby zo- 
baczyć, kto to wpadł w nocy z takim krzyklem do 
apteki i zanim zdołał jaklekolwiek wziąć na gleble 
okrycie, słyszał tylko dalsze wyzywania i groźby u- 
ciekającega jegomościa. 

Nieprawdą jest dalej, jakoby pełniący ałażbę twier- 
| dził po oglądnięcia recepty, że lekaretwo nie jeet ko- 
nieczne i nie mnel być wydane, Prawdą jest nato- 
miast, Że recepty krzyczącego ! nuclekającego pana, 
pełniący słażbę nocną nie zdołsł wziąć do rękl, 

Nieprawdą jest wreszcie, że apteka XIV poslada 
| personal hazdzo arystokratyczny, otwierający podwoje 
swoje tylko hrablom, Natomiast prawdą jest, że w 
aptece pad moim zarządem prowadzonej, każdy peł- 
niący słożbę współpracownik jest świadomy w zupeł- 
mości swoich obowiązków, wypełnia takowe sumiennia 
4 uczciwie, stoj każdego dnia i nocy nieatrudzenie na 
usłogi publiczności. 

Dodatkowo nadmleniam, że winę nie otrzymania 
lekarstwa p. Ellginez Głowacki sobie samemu przypi- 
sać musi, gdyż tylko trochę cierpliwości, a byłby peł- 
nlący ałożbę wszystka w porządku załatwił, Wido- 
cznie p. G. nie chce zrozamieć, że nikt hardziej nie 
jest narażony, mleraz na kilkakrotne niepotrzebne bu- 
dzenie w nocy, jak właśnie personal aptekarski*, 

Pod pręgierz opinii publicznej. W dolu 31 sty- 
cznia b. r. na zgromadzenin nyoniatycznam zaszedł 
wypadek, który oburzyć mnei całe społeczeństwo polskie 
1 zwrócić jego uwagą, ża syoniści na gruncje kra- 
kowakim poczynają coraz bardziej wrogo występować 
przeciwko polskości. 

Dr Józef Seliger, w przemówieniu awojem nad 
punktem programu „Żydzi a spie ludności* napadł 
w gwałtowny sposób na społeczeństwa polskie, twler- 
dząc, „że ladność połska umarła w r. 1911, a w 1921 
nie hędzie po niej ani ślad. Precz więc z pol- 
skim językiem. Nie mówimy więcej po polako. 
Język polski nle ma żadnej przyszłości i żadnego 
znaczenia“. Część zgromadzonych przyjęła bakatysty- 
czne wywody dra Seligera oklaskami, 

Dszukańcza kryda. Z polecenia sądn karnego 
aresztowała wczoraj pollcya małżonków, Markusa i 
Reginę Czopów właścicieli sklepu towarów madnych 
przy nl. Szewskiej za oszukańczą krydę. Aremztowano 
równiaż ich teścia, Szczegółów brak. 

Włamywacza. Wczoraj wieczorem włamali się da 
mieszkania rzeźnika Fr. Lottiga, przy ul. Librow- 
Bzczyzna |. 1, 24 letni Stanisław Poklnda, kamieniarz 
i Vi! letni murarz Roman Tekielski i skradli garde- 
roby za 300 K. CI sami podejrzani są o cały szereg 
kradzieży spełnio ych w ostatnich czasach x sreszto- 
wanym przed kilku dniami Józefem Jeronlem. 

Nieaumienny robotnik. Kopiec Sternberg wynajął 
wczoraj wieczorem \aryane Kapustę i kazał mu prze- 
wleść na dworzec klika knferków. Knapnata jednak 
kuferki akradł i uclekł. Złodaleja przymrewztowano. 

Z „Sokoła“ podgórakiago. Jnż nd kilkn tygodni 
wra gorączkowa praca w tutejszym „Sokole“ około 
przygotowań do tegorocznego popisu, który odbędzie 
się dols 12 bm. 

f Największe zalnteresowanle budzą ćwiczenia plu- 
tona karabinowego oraz dwiczenla toporkami, które 
| prowadzane osoblście przez naczelnika druha Nowaka, 
| dają rękojmię sprężystego wykonania. 

Z kroniki żałobnej. 

Wojciech Kotarba, obywatel Świątnik Gór- 
nych w 74 r. życia, zmarł 6 bm. 

Piotr Jędrzejowski, obywatel m. Krako- 


j Roncherolles'a aż do północy. Pamiętaj to! 


Słyszysz? 

— Mieszkanie Roncherolles'a, ulica de la Ha- 
che.. Tak.. Słyszę. — mówiła na pół żywa. 

— Dobrze! Jeżeli przyjdziesz, oddam ci syna. 
Jeżeli nie, wyrok zostanie spełniony. Teraz jesteś 
wolna! 

Chciała się uczepić ręki księcia. Chciała rzec 
słowo jakie, jedno tylko słowo, życie by mu od- 
dała, aby módz wymówić jakie słowo, lnb taką 
łzą uronić, któraby go wzruszyła. Ale ani mówić 
ani płakać nie mogła. Miała tyle tylko siły, aby 
się uczepić ręki księcia. Odepchnął ją. Upadła zdy- 
szana. Henryk odszedł, 


IL 
Grób Maryl. 


W korytarzu spostrzegł dozorcę Tomasza. 

— Pójdziesz za nią — rozkazał książę. — 
I przyjdziesz mi powiedzieć,ęco zrobiła. Głową od- 
powiadasz za nią. _„_— WB hss 

1 zniknął —*%- 7% 7 

Przez dziesięć minut £matka pozostawała na 


CZOCHY, WSTĄŻKI, GRZEBYKI, PUDRY I T. D. 


zaręczynowe i ślubne Gp 


Najlepsze zegarki, zegary — łańcuszki, kolczyki oraz 
wszelkie wyroby Jubilerskie poleca 


z PEPE PREEPĄ 


wa, założycie! Tow. wzajemnej pomocy rękodziel. 
i przem. przeżywszy lat 75, zmarl 5 bm. 


Z sali sądowej. 
Zabójstwo i ciężkie uszkodzenie ciała. — 
Zgswałcenie. — Nałogowa kradzież. 

Wezorajsza rozprawa przeciw Franciszkowi 
Kmiecikowi, oskarżonemu o zabójstwo i cięż- 
kie uszkodzenie ciała zakończyła się wyrokiem, 
skaznjącym go na 3 lata ciężkiego więzienia. 

Dzisiaj odbyły się przed trybunałem przysię- 
głych, któremu przewodniczył r. Obtnłowicez, 
oskarża prok. Tang, dwie rozprawy, zasiadł na 
ławie oskarżonych Wład, Bodzek, lat 31, oskar- 
żony o zgwałcenie, jakiego dopuścił się na osobie 
Franciszki K. w dniu 27 sierpnia z. r. na Debni- 
kach. Rozprawa ze względu na tło odbyła się 
przy drzwiach zamkniętych, Oskarżonego bronił 
adw. dr Przeworski. Trybunał na podstawie 
werdyktu sędziów przysięgłych skazał Bodzeka 
na półtora rokn ciężkiego więzienia. Oskarżony 
wyrok przyjął. 

Z kolei przystąpiono do drngiej Tozprawy o na- 
łogową kradzież. Józef Nowak, 62-letni wyro- 
bnik, żyjący jednak po największej części z że- 
bractwa, przy sposobności kradł, co mn tylko wpa- 
dło w ręce, Za kradzież karany był joż 21 razy. 
Ponadto pozostawał pod dozorem policyjnym. Mi- 
mo to żebrząc w Bohntynie w czerwcu i lipcu, 
skradł tamże rzeczy wartości 152 kor. 

Przesłachani na rozprawie świadkowie, zeznali 
dla oskarżonego obciążająco. Ponieważ przysięgli 
zatwierdzili postawione im pytania, trybunał ska- 
zał J. Nowaka na 2 lata ciężkiego więzienia. 
p w 


Z Izby posłów. BE 


Wledań. Na wtorkowem posiedzeniu Izby po- 
słów w dyskusyi nad ustawą o domakrąż- 
stwie pos. Offner zwalczał przedłożenie, które 
jego zdaniem wie tylko pozbawi wiele rodzin za- 
robku, ale nia jest także w interesie przemysłu, 
gdyż obrót domokrążcow wynosi 70 milionów kor. 
rocznie. Pos. Glickner i Eisterer oświad- 
czyli sią za nstawą, ponieważ handel domokrążny 
szkodzi przemysłowi i rzemiosłu. Poseł Mahler 
sądzi, że przedłożenie sprzeciwia nię zasadom cy- 
wilizacyi. Argument, że domokrążstwo szkodzi 
kupcom i przemysłowcom, jest znpełnie nienza- 
sadniony. 

Podczas przemowy posła Mahlera przyszło nie- 
mal do bójki między nim a posłami chrześci- 
jańsko socyalnymi Schmidtem, Myśliwcem i Ma- 
likiem. 

Z kolei nastąpiły Interpalacye w sprawla unl- 
warsytackiej. 

Następne posiedzenie Izby odbędzie się we 
środę. 


Lecznica chirurgiczna, Zakład ortopadyczny Za- 
kład Raentgenowski, Radium, Leczenie goracem 
powietrzem, 


Dra Artura Frommera 


Kraków, ul. św. Tomasza, L. 18, 10., 4 
Telefan Nr. 81 (róg ul. Floryańskiej). 
Godziny przyjąć: od 10—12 przedp. i ad 8—5 po południu. 


Pierwazorzędne dekorscye | urządzenia. 
Odznaczony medałem i krzyżem 


Zakład pogrzebowy Józefy Horakowej 


«e  Mraków, ol. Mikołajska 14. filia: ul. 

= _ Zwierzyniecka 32. Telefon Nr. 248, 

pod kierown. Ant, Haraka, em. c. k. oficycla policyi. 

Największe składy trumien metalowych, dębowych, 

wieńców etc przeprowadza przewóz zwłok, ekshu- 
macye itp. — Ceny umiarkowane. 


Biedny uczeń klasy VI gimn. poszukuje lekcyi. 
Łaskawe zgłoszenia listownie Stanisław Ritter dla 
Józefa, Kraków-Zwierzyniec ul. Lelewela 42. 


tem samem miejscu bez ruchu, bez głosu, bez 
tchu. Potem zaczęła drapać paznogciami ziemię; 
westchnienia bolesna watrząsały jej piersią; potem 
z gardła wyrwał się chrapliwy jęk, potem łkania 
bez łez, potem krzyk nrywany, wreszcie wybn- 
chnął lament matki: zawodziła atraszliwie, wzy- 
wała głosem rozdzierającym, wyła jak jstota, któ- 
rej wydzierają serce, szarpią mózg, targają wnętrz- 
ności. Zerwała się na nogi, załamywała ręce, rwała 
włosy, tłukła głową o ścianę. Wzywała dziecka, 
Wzywała Renanud'a razdzierającym duszę krzykiem, 
przeraziła dozorców, którzy przyszli ją wyprowa- 
dzić. Wreszcie njrzała drzwi otwarte. Rznciła się 
w nie. Lament jej napełnił schody, potem dzie 
dzińce Temple. 

Wypchnięto ją. Wyciągnięto po za most zwo- 
dzony. Szła wprost przed siebia zawodząc wciąż. 
Weszła do Paryża. Była czarna noc. Ulice puste. 
Na głos tego śmiertelnego bólu otwierały się okna 
i natychmiast zamykały się Śpiesznie. Przeatrach 
szedł obok oszalałej matki. 

Powoli, powoli uspokoiła się. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


fi 


1. opłaca! l p h 
E ma Cenniki 


zie ulica GRODZKA Nr. 25 


Aslęgaraia Katolicka | Kajprześniejsze Brzytwy | | 


Dra Władysława PRS (2 8ŃRĄGA By CEC 


z najlepszej angi 
w Krakowia, 9 plac Maryscki, R p ia stali, ręcznie o- 
strzone, bardzo ostre, obciąznięta, 

"ITW ELH ie gotowa do nżytka Nr. 8701 z czarny 


Dnnkoniie pączki 


i ciasta fi 


1308. m| 


magdzila w AS osobne A a wklęslo 
je w pazderkn leca 
ELNETE polero. pe 6 h. po 


r SZTUKI 81 


w którym ma nz sprzedaż obręzy 
alejne akwarele, oryginały znao 
mitych artystów naszych I obcych, | 


» Starożytności 


obejmnjące meble atylowe, brań sta- | 
rożytną, szkło, porcelanę polaką (Ko- | 
rzec, Baranów ka), a także obcą (Se | 
vrea, maaka, staro-wiedeńską | an- | 
plolikie | "Wegwody), miniatury, | 
ESEE ah ęletiklo YA Pb uikie Bron 


wang rękojeścią 1, wsięsło azlifo- 


| 
| 
ZSME akacja (akleraia zrelarmawama ; 
| pa Zwiarzyniecża 0, Hetal Viotarja. 
| przybo- 
rów do 
golen 
znajduję się w mym kataloga głów. 
który 


Osobisty Kredyt! 


NO K rwyt Ber 
4 


nym z przedzło 000 rycin, 
wysyła sią każdemu darmo i opla- 
inia. Wysyłkę uskutecznia za po- 
braniem Jub poprzednim nadesła- 
niem mat ik. nadw. du- 


ba 4-6 


ręszycieli 
K dia 


b dysko 


laty miesięczon po 


m 


1%, tak 


zk 
A każd 


ro- 


da wnyłtowz m u LE anis Philipp Fald bank | 
í ń | ja pp Fal 
POMOR CA b w Td mr c |! biuro „giełdowa Kurlaposzt VII, 
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Eroń, amunicya | przybory myśliwskie 


Wszelka broń w strzelania najstaran- 
ziej wy próbow.. zaepatrzena w państw. 
steapel mstrzełania, tylka w najlepszej 
jakości, | elegancko wykośczona, pod 
gwarancyą dobrage fankcyonawania. 
Ba IŻ Kowajww-Lylozchannz, 


7 mm., 6 straałowy ua patrony x m- 
pa: 


ia, 17 cm. długości, 
zal mtnkę K 550 Takik nam, Ealiiur Gam. K 7:30. Nre 101 malta | 
7 mm., dobrze niklowany, K 650, kalfber 9 mm., debras niklow. K iê 


Nro BO? 7 mm. nab. z kulami =] = Naj wikuy wybie 
Nro 508 Ò „ % a EL a| waystkich gatanków | 
re R 7 > * K i |rewolmarów, pistole- 
Nrobi0 © > 3 K [25|tówkiesenkaw. teree | 
Nosna y S K—70/noli, pistoletiw dla po 
Nro 512 A K „» K—9| ganiaczy 1 dozareów 


winni: DRY, meat polewania, pzysieśa do polowania, na 

bojów it. xnalesć można w moim głównym katalegu x przeszła 3004 
wzorów, który na żądanie każdemu wysyłara darma i opłatnie, 

C. i k. aadw, dostawa JAN KONRAD dsm wysyłkowy w irh 

Kr. 2838 (Czechy). 188 


itp. oraz manały | madala polskia. 
Przyjmuje w konia kupuja chętni 
wszystko, ce sią odnas| da tych działów. | 
Tamże sprzedaje sie kartki kore- | | 
apondencyjne zwykle z marką po 
4 hal: zagraniczna po 9 hal. | 


ET pogrzebowy 


„CONCORDIA” 


JANA WOLNEGO 


pl. Szczepański (dem własny; Tel. 331 
Zaklad podejmoje sią urządzań pogrzebo- 
wych oraz śprowadzania zwłok ze wszystkich 
krajów europejskich. — W Krakowia jedy- 


my, który posiada włazny wyrób trumien, 


Poszukiwane: 


kominiarski lab po- | 
menik potrzebny d 
(811) | 


Gzeladni 


Jana Hylki w Wadowicach, 


Cukiernia 


ktykanta. 


Józefa Lisko w Wado- 
wicach przyjmie pra- 
312| 


Do sprzedania: | 


Pianino . 


w dobrym stanie, do 
grzedania a P. Spiel-|—— 
276 | | 


mans w Skawinie, Rynek, z pmr mg = = - 
a kawiarń, restauracy) W 
Burzenie Ważne I utrzymujących bilardy! azne 
daca U wi la L. 30 = 
"ab sprmedazia! cai wiązanie | JAN BAJER E 
- Dosh. 6 a P 
aka domki o, SM "" s ja Szewska 17 Kraków Szewska 17 


Itd. liurzuie aiy ror 
„, lecz toras 


Joden jedyny skind ku) rowych bilardowych s kośel słoniowej 
w najeparym gatunku, tańrzych od wiedeńskich o 10 procent. 
Kala e r di aluokówej nowa, mająca 469 milimetry średnicy 40 
koron, 60 milimetrów średnicy 1% kor., 58 milimetrów średnicy 
DO kor. Pusłada na składzin dakśe wielki wybór eygarnicznk 
burmtynowych, piaskowych, cybuchów z burwtynami, fajek 
plankowych | drewnianych; przyjaroje wsanikie peparszye w ox 
ras tokarstwa wrhodząco, jako to: cygarniem, fajki, laski, werbla- 
rea lip. Sklad kregii i ka! do tychie « drzewa „licnam saactum* 


Kupuje | sprzedaje staro kule bilardowe. 


Okazya. ` (a)-knrzenny 
e jorajęoy, 
wakutek wyjania dn sprzedania. 
Poźrmiactwu wykluczam. WI 
mod przy ul. ów. Jana. b u 
L Majoran, krawiec 
badiT 7 T a WERKE 
Da a Ca 
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Towary lniane i bawełniane 
nia pa najtańszych canach najodpowiedniejsze na pndarki okolicznościowe 
00 wydzierżawienia , £ = R 14. Konrad-Waba trwałe z grubej przędzy płótno domowe 74 76 cm 
niam w Pla<zowie (Wielki Kraków) | - szerokie '/, sztuki 110, m. długości K. 8-50. Cuła 
e AZ k aoan E ingi tuka, 23 m. diaga K. 12:50. Szersze weby w le- 
aoan AvA ardzo hlizko kużni, pszvch jakościach, eztaki %3 metrowe po K. 13-50, 
Roo w e NE 158. 1450, 1650. Nr. S. 1 Szyrilng z średnio grubej 
| przedzy 84 cm. szeroki, sztuka 20 m dluzości 
—. Tenże w lepszych j ach K. 15:50, 17-—. 
Nr. C5. Szyfon śrelnia gruby 82 cm. szeroki. sztoka 
| 29 m. długa K. 12:50, w lepszej jakości K. 1450, 18-50. 
Nr B 31. Najłańsze materya z przędzy na poszwy, 
w prania nie zmieniające barwy (Kanafas), czerwono. 
| nieblesko Iub liliowo prąźkowaue 74,76 em. szerokie, 
m. dlogości K. 10-50, '. sztuki 11% m 
. 5-50. Nr_J. 22 Inler nie biaknący I geaty 
czerwony alto niebieski 78 cm. szeroki, sztuka 23 m 
| dinga K. 12:50, pół sztuka 11'/, m długości K. 7:—. 
Grube prześciaradła ręcznega wyrobu, 140,209 em., '/, 
sztuka K. 3-20. Chusteczki do nasa 
. kolorowe kralkowane tuzin po X, 1:80, 2-—, 
250, 3+—, 3:80 w największym wyborze w moim 
| kataloga głównym. Raz ryzyzyka! Zamiana dozwolona alba zwrot planiądzy. 
Wysyłkę uskutecznia za zaliczką e. I k. nadworny dostawca 
AN KONRAD "meza; Crem 
J Nr. 37 (Czechy). 
Katalog główny z przeszło 5000 rycin ma żądanie darmo | apłatnie. 


Strzelby do polowania 


4owkon ale OłlIabo 40] /efWIEJ ta 
kości, dumiarcza 


ie dee a low. 


Jan KON AD 
Brüs Wro 2039 (Czechy). 
Debuitówka Lancaster o stalowych 
srebrem wykladaaych luhed, okre | 
pit ucaft, ręknjeść jak © piamieto | 

joliczkowem us kolbia, 
bar 16, K 54, 4%, bh, 02, 75 i wy- 
Bej. Dubaltówka FHammarins samo- 
czynne neciageniy bę kurków, | 
z tamek Gresnere a saben- | 
K LIR Najwiękacy wybór 
=D połoweaie | rewalwerów 
się moim katalogu głów- 
kóry kaklemu wysylam na 
kiianie darmo | wim. 


Śriotte 


Eleganckie podania w karnawale 


sztuka 12 hal. 


20 


Józef diermontowski s 


Kraków, Bracka 
- Niezrówaany 


feat wybór tanich i dobrych przed- | 

miotów do użytkn i różnorakich | 

(age w moim płównym kata- | 

m z przeszło $00 rycin, który 

kazdefan na żądania darmo i opla- 
tnie się wynyla. 

Elk nadworny dostawca 


JAN KONRAD 


NAJLEPSZA CZERÓCADA 


oo gcHiEGO, 
AcamaP! Bókeałów 


uL.paLGA t f2.- FLORYNŃSYKA Ż | 
ry PROSZE ZADAC WSZĘDZIE wy 


anaji: 
myta, 


Mała kieszonkowa orkiestra. 


Pow i hraban osób jest w możności utworzyć całą organkowo-bąhankawą artie- 
Organki z doskonałym akamganiamantor bębenka. Piytki mo; a 
10 otworów, 20 tonów, l-ozej jakości z Mia. 
kiem skórą obciągniętym. Każdy moża grad bes 
nauki Cena inatramentu w aleg. kartonowezn 
opakowaniu K 250. — Takiż instroment e J6 
otworach Ę tonach z tonacyą tremolową I 
jakości z bębenkiem skórą abciagrnii w el 
krtonowem opakowaniu 3 kor. Sy. JE x 
Bad oałaoler= goti 
ca go 
eik 


JAN KONRAD $ ez tasme 5 


207 Bogato fiucrowax tera, eash 
ton opie hija paten m RADO dast aaa? 


CHRURT RANO l ; 
Paczkià6h. | Wędliny znacznie potaniały 
Gata po 6 hepatzionnie ty zz 

NA Aieksander Grabowski | 
Pęczak Kraków, ul. Szewska I. 16. | 


Redaktor odpowiedzialny: Ladwik Szczepański 


Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Pi aira) te respoczynam 
nowy kura 


RACHUNKOWOŚCI PASTA | 


- monieckim | buckaltaryi kupiec. 
saj maka i = wójnej 4 T. dydatów 1 kanady- 
dołek, abcących so zę z tej  LIŚA sqgzariin przed a k Ko 
miya apm « © Namiestnictwie wę Lwowie Kor trwa 
B miesiące. Dla pań osebne godziny. 
pozai, Warunki haniss przystęgi 
woi w klaitym crsnie. Równbet 
saadJawaj 


HENRYK GOTTLIEB 1% 


aprzysiężcny rzeezoznawca ksiąg kandiowych, przy e k Sądzie 
krajowym | egtanioowany asaczycieć rachunkowości paźstwowej 


Kraków, Dietlowska 68, N p. telefonu Nr. 1137. 


szkodliwość nikotyny usunięta! 


WP. Mr. W. Bełdowski w Krakowie. 


z opisne dunossą W =a od czasu. m om Pańskiej | 
waty „ialvewi* w cygarukakach szklanych, nie reykrych ob- | 
jewów, kóre mi dokuczały skutkiem palsuia Stona Y jebac ingu wpro. | 


naa 6 sadadnie ml m obranie poestowaz 1 A d | 
Lwów, 2 maja 100. Z wysokiem powstaniem t 
Prot. 


Dr. Antoni Mars. | 


O dobroci i donioslem znaczeniu preparatu „Salvesol“, świadczą j 
najlepiej rozpowszechnione tutki cygaretowe ze „Salwesolem”. | 
Oryginalny pakiecik Waty „„Salvezel''* wystarczy na | 
200 do 400 papierosów lub cygar. 

1.000 tutek ze „Salvesoleam“ kor. 280. | 
Pakiecik waty „„Salwezol** 30 lub 60 hal 
10 cygarniczek szklanych 1 kor. 20 hal 


Wyroby te poleca: 
Zakład przemysłowy wyrobów papierowych 


„NORIS“ 


W. BEŁDOWSKI w Krakowie. 


Niezbędny i praktyczny 
jest moj światowej sławy garnitur da golenia Nr. 8730 
w plątnam polwowianm podelte Wowniacym, które jest 20 em. 
W, am. aserskia, 6 em. wysokie, do zamykania, 26 zwiercładłom da 
wolnego msta wiania | awise wszysikie przybory do golenia: 
1 Hrzyt wa s najlepazej miingerskiej stali arobrzej, 
dokładnie wkięcie salijowana, do kakdago zarista 
sede) ` j gotowa ds użycia 3) pacz rm 
jeż du cignale % Fadeke pasty áo sste 
m 4 Iuxżą antysaptycznego mydła La 
B) Ozarkę niklowaną do rowrabianie mydła. 5 Pas- 
dual z mikiowanym trzymadłem. kamgłet w naj 
lecąrej Jotsdei tylko K. G-— 
Teasam garnitor, tyka : ae 
sym dla uiewprawnych (skalsrzanie wykleczanaj 
+ podaniem sposoba użycia L 568. Najwyk wież. | | 
lejeeg garsitor do golenia, zawiera samiast 
wy sparat lerpieczaństwa do polsais „Korona* 
anlo polecenia polny dla niewprownyah K. +— 
træi oore ld rwret pieoigdry. Wysylką uskutaczaia 


ra zalicuką nibo za vinasa uadesiańiem m 


tik osman JAN KONRAD w. pa promi va 


my testawco 
a. 


Mr. 


B=: 


Tanos | upłatsia wysylam s4 £ądanie kazdemu katuioy giowny $ 


sło KOD rycin. 


BIURO DZIENNIK 
i 


sanarn>na 


[AMR pUPCICA 


Kraków, ulica Wiślna 2. Teleton 340 


Przyjmuje prenumeratę na wszyst- 
kie dzienniki krajowe i zagran. — 
także z dostawą do domu, oraz 
ogłoszenia do wszystkich dzienni- 
ków. Sprzedaż numerów pojedyn- 
czych. Wielki wybór widokówek. 


Przybory do pisania. 


|NIGRZ SGNEZABERKRLAGWE 


Baqdowo 


fażryka wód mineralnych ue I specyalnych leczniczych 
K. RZĄCA i CHMURSKI 


uprswniena 


w Krakowie, przy ulicy św. Certrady L, 4 

wyrsblz pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lak. polecone przez 
tei Tow, Woćy mineralne ksiaczAa, odpo: ERARE akjadam che- 
micanym wodom: Biiónkiej, (Jisaküblerakiaj, Selterskiej, Vichy, 
Marycabadzkiej, Hembug, Kissingen, tadaieś szocyelnie lecznicze, 

Litową, Bromową, Jodową, Żalazistą, Mwana, oraz Wody 
lecznicze z prepisa prol b date zy je. 4 CZĄ- 
stkowa w aptekach i uroguaywch, Canniki as żądanie franco. 


NAPRAWEG 
MASZYN DO SZYCIA 


uskutecznia się szybko i fachowe 
w jA warsztacie 284 


Singer Co. Tow. ate, maszyn do szycia 


Najstarszy | nojwiększy skła: 
KRAKÓW, SZPITALNA L. 40 


aszyn do szycia. 
ciw teatrn miejskiego). 


Magazyn Mebli 


i Laktad tapicersko-tokoracyjny 


najetan Dudzia 


Kraków, ul. Horyafska 36, |. 


Kołdry 


z |. Jakośclowych materyl bawełnianych, 
atłaaów wełnianych | jedwabnych. 
Nr. 2070. Dobra kołdra io clągłaga użytku z czar- 
wonego różu, z barwną podazawką napełniona 
bawełnianą watą, maszyną w piękne wzory stę- 
bnowana, i65 cm. długa, 95 cm. azgroka, za 
sztukę K. 4. Nr. 2071. Ta sarna, 165 om. dluga, 
105 cm. szer., za sztukę K. 4-75. Nr. 2072. Ta sama, 
170 cm, długa, 110 cm. szer, za sztuką K. 6'40. 
Kołdry w lepszem wykończeniu 
K. 6-75, 6-50, 8:30, 12:80, 16 — 
Beż ryzyka! Zamiana dozwolana lub zwrot planiędzy. 
Wysyła c. | k. nadwarny dostawca JAN KONRAD 
Dam wysyłkowy w Brix Nr. 3880 (Czechy). 


Zjedn. austr. akcyjne towarzystwu zawlugi parowaj 


AUSTRO- AMERICANA 


ie 
R 
x 


Reqularna i bezpośrednia 
komunikacya z Austryi 
da Amëryki, Kanady itd. 


nozetaś jazdy 
ay 2 rynstu do Nuwego-jorki 44 Trysst: as Aręsotywy pree 
Mnrtha Washington 26 lutego Kia de k 
Argentyna 8 marcn Sofia Fiskenterg 
Engenia 11 marca Calamba 
Oceania 25 marca Franses 
Alice . . 1 kwiet. 
Martha Washington 8 kwiet, 
Informacyl 

udzielają oraz sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają: 

Dla zachodniej Galicyi i Bukowiny: 
Li Jenei nina Ajencya Austro-Americeny (GOŁDŁUST 

I Ska, Biuro spedycyjno-komigowo) n). Lubicz 7, na- 

przeciw dworca kolejowego: 

Dla Galicyi wechodniej 8 
Biuro pasażerskie Austro-Americany, Na błonie £, ja- 
koteż wszystkie prowincyonslne ajencyc, następnie 
Trysst: Dyrekcyn Anstro-Atmericuny. via Molin Picolo 2. 
Wiedeń Hinro pasażersk. Austro-Americany LI. Kai er Josotstr.38 
oraz Wiedeń: Jener. Ajencya Austro-Amerykany, ScheakeriSka 


KECIJE ILISECJ REAGREREKIM 


Imitawany yy smyrneński 


Dywan eny 
r. 2097 


2 


Lwów: 


Ly: ach na 100 cm. szeroki a 200 
ARD 
K. r iturów stołowy: na 
lowych. kol PY ryzyko! Zmiana dozwolona lub zwrot 
Przesylka za pobraniem lub poprzednie nadesłan. ni 
k. nadwor- 


siać JAR Kul KONRAD friso etonny z precario 3600 cycia za 


REJA główny z przeszło 8000 zyc ne na 
i opłatnie- 
Drukarnia Narodowa w Krakowie. ul. Gołębia 4. 


